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Tadzgr. „Nowej Reformy"). ! 
Rerlin, 10 października. 


„Voss, Ztg* donosi z Medyolanu: Pisma ra- 
dykalne wzywają obecnie A 
aby załatwiia rachunki i z innemi państwami. 
„La granóe lialia“ zaś i inne dzienniki żądają 
wprost zajęcia Trydentu i Tryestu. w podob- 
nym duchu ogłasza Gabryel d'’Anunzio wiersz w 
„Corriere della Bera“. 


Operacye Włoch na Adryatyku. 
Wiedeń, 10 października, 
Dotąd niema ani potwierdzenia, ani zaprze- 
czenia co do ostatnich zajść w San Giovanni 
di Meda. Znamiennem jest tylko krótkie do- 
niesienie „N. Fr. Pregse*, która pisze, że w 


Austryi niema powodu do szczególnych zarzą- | 


- dzeń. 

„W. Allgem. Zeitang“, nawiązując do wiado- 
mości o objęciu opieki nad Włochami w Alba- 
nii i Macedonii przez Anstryę, oświadcza, że 
jest to dowodem wierności sojuszowej 
Austryi dla Włoch i wyraża nadzieję, że wia- 
domości o nowych operacyach floty włoskiej 
na wybrzeżu austryackiem nie powtórzą się 
więcej. — Inne natomiast dzienniki występują 
bardzo ostro przeciw Włochom. 

„Reichspost* twierdzi, że Włochy mają spe- 
cyalny cel w operacyach na Adryatyku; wia- 
domościom o dich Włochy zaprzeczają i będą 
zaprzeczać, dopóki mobilizacya ich armii nie 
będzie skończoną. Wtedy Włochy zapewne za- 
przeczać przęstaną. 

„Die Zeit“ twierdzi, że Włochy mają wi- 
doczne cele na wybrzeżach albańskich. Cele te 
jednak nie mogą być dla Anstryi obojętne. 
Przyrzeczeniom i zapewnieniom Włoch 
nie można już dawać wiaty. 


Wojna włosko-turecka. 


(Lelegr. „N. Reformy"). 


Bitwa na Adryatyku? 


Medyolan. Onogdaj o północy — jak donosi 
„Seceolo* — mieszkańcy miasta Comachio zbu- 
dzeni zostali silną kanonadą. Sądzą, że przyszło 
do bitwy między flotą włoską a turecką. Coma- 
chio leży w pobliżu ujścia Padu w prowincyi 
Ferrara. . 


Pogłoski o klęsce Turków. 

Berlin. „Voss. Ztg* donosi z Rzymu: Wobec 
braku pewnych wiadomości o akcyi włoskiej 
floty na morzu Egejskiem, krążą tu najrozmait- 
sze pogłoski. Od wczoraj utrzymuje się pogło- 
ska o bitwie floty włoskiej z flotą tu- 
recką między wyspami Rodus i Kretą, przy- 
czem Włosi mieli zniszczyć 10 okrę- 
tów tureckich. Po stronie Włochów zaś ma 
być nszkodzony jeden parowiec „Re Umberto“. 


Jak się odbyło obsadzenie Tripolisu. 
(lelegr. „N. Reformy“). 

Rzym, 10 października. 
Koregpondgnt dziennika „Vita“ z Syrakuz 
rozmawibł z kilkunastu osobami, które przybyły 
z Tripolisu i na podstawie tych informacyj te- 
legrafuje swemu dziennikoyi: Bombardowanie 
fortów Tripolisu przez włoskie okręty rozpoczę- 
ło sią z odległości 12 kim. za pomocą dział sze- 
rokości 30:5. Artylerya turecka okazała się nie- 
ndolną. Działa tureckie sięgały tylko na odle- 
głość 4 klm., podczas gdy włoskie najnowsze 
armaty Kruppa sięgały na 9 klm. Gdy kompa- 
nie marynarzy wylądowały w Tripolisie, K.a- 
walerya turecka gotowała się do 
ataku, ale rozprószyła ją artylerya okrętowa. 
W ten sposób wylądowanie odbyło się bez strat. 
Major Cagni, komendant kompanii, wysadzi- 
wszy marynarzy na ląd, ogłosił afiszami, że w 
celu bezpieczeństwa zarządza rozbroje- 
nie ludności i zapowiedział, że w pierwszym 
dniu płaci za broń po 10 franków, w drugim 
po 5 franków, od trzeciego ;zaś dnia, pow 
którzy broni nie ape Pis sądzeni będą na pod- 
i oraźn . 

e GĘ Tym, 10 października. 
„Tribuna“ ogłasza depeszę, datowaną z 6 b. 
m. z Tipolisu, która zawiera ciekawe szczegóły 
o obsadzeniu miasta. Depesza między innemi 
donosi: Po zniszczeniu d. 8 bm. tortów „Suł- 
thania* i „Hamid“ oraz latarni morskiej roz- 
poczęło się lądowanie marynarzy. Bombardowa- 
nie trwało dalej. Wzdłuż wybrzeży wywieszono 
białe flagi, a przywódcy szczepów arabskich 
abliżyli się, aby prosić oficerów włoskich O ła- 
skę. Około zachodu słońca lądowanie skończo* 
no. Burmistrz Tripolisu. Hassan-basza, potomek 
dynastyi Karamanli, oddał majorowi Cagni mia- 


Sto, a zastępca walego tripolitańskiego oddał w 
obecności notabiów biura rządowe, poczem się 


cofnął, Na wezwania majora Cagui wydawano | umbasadora niemiecki 


takżo broń za wynagrodzeniem 2 madźidże od 
sztuki i w ciągu kilkku godzin wydano przeszło 
2000 sztnk broni. Arabowie bardzo się cieszą 
z okupacyi miasta i mówią, że wszyscy Włosi 
są dobrzy i silni, proszą tylko żołnierzy, by się 
nis zbliżali do ich kobiet, Z powodu bombardo- 
wania wewnątrz miast» było tylko 9 ofiar. — 
Turcy ponieśli wielkie straty we fortach i u- 
ciekli w przerażenia w głąb kraju. Arabowie 
uznają z wdzięcznością, że żaden meczet nie u- 
cierpiał podczas bombardowania. Bandy rozbój- 
ników zagrażały miastu, obecnie jednakże już 
*ię wiecej. do miasta mie zbliżają. Ze straży 


tową 6 hal. 


przednich dostało się do nięyoli 25 Turków; 
pilnowali ©hi 31 dział, które zabrano. | 
a Londyn, 10 października. 
„Daily Express" donosi z Malty: Przy ostrze- 
liwaniu Tripolisu przez Włochów uszkodzono 
kilka budynków europejskich, między tymi: kon‘ 
sulat grecki, w którym Schroniło się 600 Euro- 


ynastyę, pejczyków. 


Opór Turków w Tripolisie. 
Konstantynopol Według dzienników, turecka 
zaloga z Tripolisu cofnęła się do Webare i za- 
jęła tam pozycye obronne. Włoski pułk 
próbował dotrzeć aż do Wehare, musiał sią je- 
dnak cofnąć wskutek oporu wojsk turec- 


kich. 4% , 
Beriin. „Loc. Anzg.* donosi z Tripolisu: Mię- 


dzy Włochami a turecką konnicą i Arabami 
przygzło kilkakrotnie do starć, któ- 

h %ynik jest nieznany. oie 
rych: MAAE 1 Malta, 10 października, 

Dezerterzy z Tripolisu twierdzą, że wewnątrz 
kraju Bej się około 40.000 feet onych 
Muzułmanów. py 

w Tripolisie. 

Paryż. Onegdaj wysadziły włoskie okręty sil- 
ny oddział piechoty na ląd w Tripolisie. Żoł- 
nierzy tych umieszczono w koszarach. 

Wadług depesz, nadeszłych tn z Rzymu, Wło- 
si obsadzili też port Bombe po krótkiem ostrze- 
liwania 

W Tripolisie panował wczoraj spokój. „Banca 
di Roma* otworzył swoje biura. 


Turcya gotowa dozawarcia pokoju? 


Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Konstantyne- 
pola: Z faktu wysadzenia wojsk włoskich w Tri- 
polisie czerpią -tu nowe nadzieje pokojowe, Są- 
dzą bowiem, że przez to stworzoną została pod- 
stawa do interwencyi mocarstw. Turcya gotową 
jest każdej chwili do zawarcia pokoju, skoro 
tylko uznane będzie jej formalne zwierz- 
chnietwo nad Tripolisem. 


Mocarstwa proponują Turcyi 
ustępstwo. 
Konstantynopol, 10 października. 
„Ikdam” dowiadnje się, że klika mocarstw 
zaproponowało Porcie uznanie okupacyi Tripolisu 
w zamian za co mocarstwa uregulują defini- 
tywnie kwestyę Krety na korzyść Turcyl. Sły- 
chać, że Porta wskutek kilkakrotnych kroków 
ambasadora rosyjskiego, skłonną jest znieść 


wydany z powodu wojny zakaz przejazduj, 


przez Darda 


nelle parowców z ładunkiem 
zboża. E à Ą z 


Trybunał rozjemczy. 


` Londyn. Zgromadzenie zwolenników sądów 
rozjemczych uchwaliło wysłać delegatów do 
Rzymu i Konstantynopola, aby wezwać rządy 
obu tych krajów do „zaapelowania do 
trybnnału rozjemczego. Przewodniczący 
ruchu pokojowego Stead został wybrany dele- 
gatem do Konstantynopola i już tam odjechał; 
delegat do Rzymu jeszcze nie został wybrany, 


, Prośba o cchronę kalifa-sultana. 


Bombay. Zgrogadzaşie w meczecie Yuma u- 
chwaliłó wysłać ao premiera Asquitha i Greya 
depesze z prośbą o ochronę kalifa- 
sułtana, przyczbh wojnę nazwano nie: 
sprąwieliwą i bezbóżną. W Lahore i 
Lukno odbyły się podóbne zgromadzenia. 


Mębilizacya w Taroyi. 
Salonika. Ogólna mobilizącya jest w toku. 
Wszystkie wiadomości o wójennych zarządze- 
niach Porty podlegają surowej cenzurze. 


Konfiskata okrętu. 


Konstantynopol, Turcy zajęli w Bosforze ro: 
syjski parowiec transportowy, wiozący ładanek 
zboża i mąki do- Włoch. 


Opieka nad wiochami w Turcyl. 


3 k wiadomo, rząd niemiecki na 
— po włosko-tureckiego objął opiekę 
nad włoskimi obywatelami w Turcyi. Tam, 
gdzie państwo niemieckie w Albanii i Macedo- 
nii nie posiada własnych konsulatów, a Austro- 
Węgry posiadają je, np. w Skutari, Janinie, 
Durazo, Monasterze, Skoplie, Prizrencte, w myśl 
traktatów obowiązane są Austro-Węgry opieko- 
wać się obywatelami, chronionymi przez konsu- 
laty niemieckie. To sią też stało p awrócepin 
się rządu włoskiego do ministerstwa spraw ża- 
granicznych w Wiedni y 
Konstantynopol. Poiaj tu, że [urcgu 
przy objęciu pizóz Niemiey opibki nad Wigh- 
mi, żyjącymi w Turcyi, zastrącggła sóbie 
zgóry prawo wy dalania o cd fw = 
Mimo to wątpią, czy dotyezącd zarządzenie bę- 
dzie przeprowadzone. 


Wydalenie Włochów z 


Rzym. Ag. Stefaniego donosi 
w 

dalanić Włochów 

prawdopodobnie 


royi 


Marschalla masowe wya? 
zostało wstrzymana 1 
nie będzie więcej wykonane. 
Odjazd wojs* włoskich, 
Rzym. Król Wiktor PDmeanel wyjechał do 
Neapolu, aby pożegnać wojska, 


Tripolisu. 


Florencyn. „Nuovo 
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Niepawność. 
Wi:deń, 10 października. 
W tutejszych kołach politycznych wątpią, czy 
rząd turecki rzeczywiście zacznie wydalać Wło- 
chów z Turcyi i sądzą, że Turcya dlatego wy- 
dała zarządzenia wydaluń, aby zapomocą takiej 
groźby skłonić Włochy do rychłego zawarcia 
pokoju. Wogóle panuje tn wielkie zdziwie- 
nie z powodu spokojnego zachowa 
nia się ludności w Turcyi wobec wia- 
domości o obsadzeniu przez Włochów całego 
wybrzeża Tripolisu. Okoliczność ta, jakoteż i 
operacye floty włoskiej na morzu Adryatyckiem 
mogą zachęcić małe państwa bałkańskie, jakoteż 
i Albańczyków do wrogich kroków wo- 
bec Tarcyi. Ogółem panuje tu z powodu woj- 
ny włosko-tureckiej wielkie naprężenie i 
niepewność. 
„W związku z tą niepewną sytnacyą USposo- 
bienie na wczorajszej giełdzie było słabe. 


maj 


J esli się drożyzna nie zmniejszy... 
(Telegr. „N, Reformy“). 

Wieden. W hali ratusza odbyło się Zgroma- 
dzenie kolejarzy w sprawie drożyzny. — Poseł 
Nennteufel oświadczył w swej przemowie, 
że jeśli drożyzna się nia zmniejszy, to Przyl- 
dzie do większych demonstracyj, niż 17 wrze- 
śnia, a w demonstracyach tych wezmą udział 
także warstwy średnie. 


Wojna domowa w Portugalii. 
(Telegr. „N. Reformy“) 


Lizbona. Monarchiści w chwili przybycia 
wojsk opuścili Vinhaes i rozprószyli SIĘ. Kilku 
wpadło w ręce wojska. Przy starciu kilku mo- 
narchistów odniosło rany, po stronie wojska zaś 
dwóch. - A 

Lizbona. Nowym ministrem wojny został szel 
policyi lizbońskiej pułkownik Albert Silveira. 
Według wiadomości ze wszystkich powiatów pół- 
nocnych panuje tam zupełny spokój. 
Niektórzy stronnicy monarchii pozostali w okrę- 
gu Braganza. 


Rokowanie fantusko-niemieskie, 


; (Telegr. „N. Rejormy“.) 


Paryż. Ag. Havasa donosi: Jak się dowiadn- 
Jemy, wczorajsza konierencya Kiderlen- 
Wachtera z Cambonem znacznie zbliżyła 
obie strony w sprawie poreznmienia 
co do kwestyj, odnoszących się do Maroka. ': 


żydów w Turkastanie. 
(Telegr. „N. Reformy.*) - 


Osz (w prow. Fergana rosyjskiego Turkesta- 
nu). Pet. ag. donosi: Wskutek pogłoski o upro- 
wadzeniu przez żydów chłopaka mnuzułmańskie- 
go Szczepu Sartow, kamienowali tubylcy 
żydówi demolowali ich domy. Jeden żyd i je- 
dan tubylec, który ich bronił, zostali ranni. Gdy 
policya nic nie wskórała, wezwano wojsko, któ- 
ra rozruchy bez użycia broni uśmierzyło. 


Pogrom 


Ex-szach w Rosyi. 
(Tel. „N. Reformy"). 

Moskwa. Tutejsze dzienniki donoszą w ko- 
respondencyi z Baku na Kaukazie, że mieszka- 
jący tam wybitni Persowie otrzymali informa- 
oye ź Persyj, iż były szach, Mahomet-Ali, który 
po klęsce, ej mn przez wojska obecnego 
rządn, znikł w niewiadomym kierunku, uciekł 
na terytoryum posiadłości rosyjskich i znajduje 
sią prawdopodobnie w Turkiestanie. Wśród jego 


‘| stronników w Persyi panuje zupełna demorali- 


ZaCJa. 


Cholera. 


(Telegr. „N. Reformy”), 

Budapeszt. Z czterech gmin komitata Toron- 
tal i z komitatu Krasso donoszą o wypadkach 
cholery. 

Belgrad. Dzienniki donoszą, że w Semendrii 
wśród robotników węgierskich skonstatowano 3 
wypadki cholery, — z tych jeden z wynikiem 
śmiertelnym. W Belgrudzie zachorował także na 
cholerę 1 robotnik portowy. 


Z kroniki wypadków, 
(Tel. „N. Rejormy"), 
Berga morawskie. Na stacyi Drahotu 
MóR wskiej Hraniey zderzył się ubiegłej z 
pociąg towarowy z drugim pociągiem. Obie lo- 


: Na żjCzenie |komotywy i 13 wagonów uszkodzonyc p 
Ko tynopolu | laez ranny. ' ych, 1 pa 


Zader. Z Cnrzoli donoszą o wybacha 
w warsztatach okrętowych „Depole*, Wirszia: 
ty, jakoteż dazo materyału i łodzi, aległy zni- 
szczeniu. Także inno wataztaty okrętowe ucier- 


Zufła. W bndającym się kościele św Aleksan- 


odjeżdżające do|dra spadł dzwon i zabił 3 osoby. 


Paryż. Wczoraj wieczorem eksplodowała w 


Głornale" donosi z Pizy: | Tełanie bomba, przyczem 6 osób zostało ciężko 


Kardynał Maff wezwał duchowieństwo 1 ludność, | rannych, a wiels lżej. 


aby się modlili o zwycięstwo Włoch; saczogólnie 
zań życzy kardynał sukcesu okrętowi „Pizas“, któ: 
rego chorągiew sêm poświecał. 


1911. 


~ 
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Warszawa, 9 października. + 
Z powoda pogłosek o usiłowamiach ucieczki ro- 
bionych przez hr. Ronikiera, redakcya „Warszaw. 
Słowa” zwróciła się do inspekcyi więziennej, która 
oświadczyła co następuje: - $ 

Dnia 2 b. m. w celi hr. Ronikiera dokonano re- 
wizy, podczas której wykryto schowane pilniki do 
przepiłowania krat żelaznych i inne instrumenty. 

Instrumenty ta, jak twierdzi Inspekcya więzien- 
na, bez wiedzy hr. Ronikiera dostać się do jego 
«eli nie mogły, a przeznaczeniem ich mogło być 
tylko — urządzenie ucieczki, Ucieczki przez okna 
więzienia już się zdarzały, a przy dobrej organiza- 
cyi możliwość ich nie jest wyłączona i obecnie, 

Czy istniała taka organizacya w danym razie — 
dotychczas nie wyjaśniono. Administracya więzien- 
na prowadzi w tej sprawie śledztwo. 

i Po wykryciu u hr. Ronikiera narzędzi, przenie- 
siono go do innej celi w innym kurytarzu i rozto- 
czono nad nim silny dozór. 

Podczas dokonywania rewizyi w jego celi, hr. 
Ronikier zachowywał się zupełnie spokojnie, a na 
zapytanie, jakim sposobem znalazły się w jego eeli 
znalezione przy rewizyl narzędzia, odpowiedział, że 
nie wie. 

Jak utrzymuje inspekcys więzienna, hr. Roni- 
kier w dalszym ciągu symuluje obłąkanie, wobec 
czego nie był poddany za wykrycie narzędzi do 
ucieczki — karze dyscyplinarnej, 

Rewizya w celi hr. Ronikiera dokonana została 
przypadkowo, bez uprzednio powziętych pódejrzeń. 
Podobne rewizye dokonywane są od czasu do cza- 
su u wszystkich więźniów. Odpowiedzialności sądo» 


wej za przygotowanie ucieczki, hr, Ronikier nie 
podlega. 


Telegramy 


z ania 10 października. 


Po zamachu w parlamencie, 


Wiedeń. W sali posiedzeń Izby posłów zja- 
wiła się ponownie komisya sądowa, przyczem 
porobiono nowe zdjęcia fotograficzne i spisano 
nowy protokół. Rzeczoznawcy orzekli, że rewol- 
wer Wawraka był pochodzenia amerykańskiego 
i bił z nadzwyczajną siłą. 

Sędzia śledczy zarządził zbadanie stann umy- 
słowego Wawraka. 

Śledztwo przeciw Paulinowi, podejrzanemu o 
współwiną, będzie zapewne wstrzymane. 7 


„ Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Sejmn wy- 
pełniły imienne głosowania. , 


Ugoda czosz0-n.emiecha. 


Praga. Wczoraj odbyło sią pierwsze posie- 
dzenie komisyi narodowo-politycznej, na którem 
wybrano subkomitet z 25 członków, poczem po- 
siędzenie zamknięto. 


Wyroki na demonstrantów droży- 
l źmanych. 

Sadowa. Wczoraj rozpoczął się tu szereg 
rozpraw przeciw demonstrantom drożyźnianym. 
Wydane dotąd wyroki są bardzo ostre 
i opiewają na 5 do 10 miesięcy więzienia. 


Nowy prozydent rządu na G, Śląsku, 
Wrocław. Jak „Schles, Ztg* donosi, tajny 

radca skarbu Tschamer został zamianowany 

prezydentem rządu we Wrocławiu. 


Koiej warszawsko-wioderńska. 
Petersburg. Pet. ag. tel. dowiaduje się, że na 
razie został wniesiony w Radzie ministrów tyl- 
ko -projekt nabycia kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Co do kolei poładniowo-wschodniej decy- 
zya jeszcze nie zapadła. 


„„NWaddreadnonykt', 


Porismouth. Wczoraj spuszczono na wodę 
naddreadnonght „Król Jerzy V“. Nowy okręt 
ma 550 stóp długości, 89 stóp szerokości, a po- 
jemność jego wynosi 24.000 tonn; działa są 
135 calowe. 

Kronika lwowska. 
Lwów, 10 października, 

Związek „Gwiazd*, Statuty Związka stowarzy= 
szeń p. n. „Gwiazda* zostały już zatwierdzone 
przez ministerstwo. Związek „Gwiazd* założony go- 
stał w roku grunwaldzkim na zjeździe „Gwiazd* 
w Krakowie. Wydział lwowskiej „Gwiazdy“ zwo- 
łujo zjazd wszystkich „Gwiaszd* z Gulicyi i Buko- 
winy na niedzielą 12 listopada b. r. do Lwowa w 
celu ukonstytuowania się i wprowadzenia Związku 
w życie. 

Żastraszujące objawy lekkomyślnej krydy. 
W ostatnich czasach prokuratorya lwowshą zasy- 
pywana jast doniosianiami przeciw kupcom żydow- 
skim o al wojną krydą; dochodzi do kilku wy- 
padków dzionute. Sprawy takie są zazwyczaj akom- 
plikowane i dają sędziom śledczym duże pracy, a 
ponadto dyskredytują w wysokim stopniu lwow- 
skie kupiectwo w ocząch zagranicznych fabrykan- 
tów. 

" "Wczoraj przed poładniem w sali sądowej we 
Lwowie odbyła sią ankieta członków prokuratoryi 
i całego sądu karnego pod przewodnictwem prezy- 
donta sądu p. Miłaszewskiego i naczelnego proka- 
ratora p. Bartha. Przedmiotem obrad była poruszo« 
na powyżej sprawa, Po ożywionej dyskusyi posta- 
nowlono zastosować do tych, którzy doprowadzą s 
własnej winy do lekkomyślnej Kkrydy, najenergicz- 
niejsze środki, przepisane ustawą, a to prewenoyj: 
ne i karne. Być może. że ostre Środki nio jedne- 


A. Buchatab, nl. Karela Ladwika L 


. zatończyła się przed ławą przysięgłych roze 
przeciw Ludwikowi Wydrychowi i Marya- 


i Turka. nl. Ssawska, Biuro dzienników M. Hupczyca, al. Wiślna. 
Zamiejscowy prenumeratę | egłoszemia (insoraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
: „21. — 8. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — W Prze: 
myśle Krag, — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnewis M. Kockach. — W Wisdniu: dJermann 
Geldcehmisd (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M, Dakes Nachf., Haasenstein 
e w Hamburgu, Frankiureie n. M. Berlinie, Lipsku, Bezylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — HE. skalot. (Wollzoiie), == 
W Paryżu Sociótó Mutuolle de Poblieiść A. Lorette, directeur, Ruo Rougemont 74. 
„ Oglaezenła (inseraty) przyjmuje Administracja „kowej Reformy" xa opłatę od miejsut. wier- 
ane drobiem pismem (potit) ra pierwszy rza 20 h., ma każdy następny raz pe 15 b. -Nads 
pa. © slana po 60 h. od wiersza sa każdy raz, ~ i 
ad wiersza, Wkład tabelaryosny. eyirowy. skompiikowany, pierwany 


raz 40 hal 


Reformy" (prospekty, eyrkalarze, ogloszenia itp.) przyjmaje się su owky 
a zamiejscowych, 


a i kor. od 100 ègs, dla miejscowych prenumeratorów, 


gy Kupcm Odstraszą od karygodnych eksper; meu: 
tów. | 

Dodać należy, że przed kilku dniami na polecu- 
nie sędziego śledczego p. Huta nastąpiło "masowe 
aresztowanie kupców Żydowskich, ściganych przez 
sąd za lekkomyślną krydę. p Z EA 

Z mętów Iwowskich. Wczorajszej nocy przez 
ulicę 29-go Listopada przechodziła w towarzystwie 
swego brata 18-letnia Anna S. Przy rogu ulicy 
Wiśniowieckich przystąpił do nich 19-letni murarz 
Stanisław Sławiec, który w bratalny sposób zacze- 
pił S. Gdy brat stanął w obronie swej siostry, o- 
padło go trzech opryszków, którzy zbili go niemi- 
łosiernie i zagrozili, że przebiją go nożem, jesli 
się zaraz nie oddali, Tymczasem gławiec bratalnie 
pociągnął S. w ustronne miejsce i dokonał na niej 
gwałtu. Brat nieszczęśliwej, obity przez towarzy« 
szy Sławca, wskutek ich gróźb oddalił się w kie- 
runka ulicy Morarskiej i zawezwał policyanta, 
który zdołał jeszcze przytrzymać brutalnego gwal- 
ciciela. i 

Podobne zupełnie zajście rozegrało się w oko- 
licy rogatki żółkiewskiejj W jednym z szynków 
zabawiało się tam mieszane towarzystwo, w któ 
rem znajdowała się 32-letnia zarobnica Marya W. 
Po zabawie w szynku towarzystwo w;szło na 
Przechadzkę do pobliskiego lasku i tu "na łonie 
przyrody w srebrnej księżycowej poświacie usiło- 
wali towarzysze niebacznej dokonać na niej gwałtu. 
Skończyło się tylko na tem, "że podarto na niej 
ubranie, w krytycznej bowiem chwili napustnicy 
zostali spłoszeni, s ś i 


Kronika. 


Kraków, wtorek 10 pażdziernika, 


Kalendarzyk kościelny: Franc Borg. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 55; zachód o godz. 5 m. 00; 
długość dnia godzin 11 min. 05. à 

Prognoza stacyi meteorolegicznej 
w Wiednin: Czasem pochmurno, skłonność do lek- 
kich deszczów, chłodno, północno-zachodnie żywe 
wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Lekarz na rozdrożu“, K 

Wystawa w Tow. sztuk pięknyob otwarta od 
11 do 4 po połndnin. l 


Teatr miejski we Lwowie: „Bigos hal- 
tajski“, „Powrót posła“. 


Bilety koncertowe. Dziś rozpoczyna się w ka- 
sie dzieunej Starego teatru (ul. Jagiellońska) ogól- 
na sprzedaż biletów na pierwsze trzy koncerty z 
ogłoszonych 12 abonamentowych. Abonament w dal- 
szym ciągu zamawiać można do 18 b. m. 

Krakowscy footbaibści w Warszawie. Z War- 
szawy donoszą: W niedzielę po południu odbył się 
tu w parku Agrykola, w siedzibie Koła sportowe- 
go, match footbaliowy między krakowską drużyną 
„Lauda* a reprezentacyjną drużyną warszawską. 
Zwyciężyli Krakowiacy w stosunku 4:0. 

Opieka nad dziewczętami. Walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia Opieki nad dziewczętami im. Joan- 
ny d'Are odbędzie się dnia 22 października o godz. 
4 po połudn'n. ` 

Wiamanis. W budynka Towarzystwa wioślar- 
skiego przy ulicy Rybaki dokonano wczoraj po po: 
dnin o godzinie 4 włamania. Sprawcy, których by- 
ło prawdopodobnie kilka, dostali się do wnętrza o- 
tworem, jaki zrobili w podłodze przez wyłamanie 
kilka desek, Porozbijali szafy z ubraniami wioślar= 
skiemi, których kilka sztuk zabrali. Pieniędzy w 
lokalu Towarzystwa nie było. Sprawców dotąd nie 
wyśledzono. 

Z sali sądowej. (Rabunek). Wczoraj po połu- 


nowi Kuskowi, oskarżonym o napad i rabunek, 
jakiego się dopuścili na Eliaszu Berdaku na Krze- 
mionkach, Oprócz tego prokuratorya oskarżyła Wy- 
drycha o zbrodnię gwałtu publicznego, Kuskę zaś 
o usiłowaną ucieczkę z aresztu śledczego. Po prze- 
słuchaniu kilku świadków, wydał trybunał na pod» 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych wyrok, ska: 
zujący Wydrycha na cztery lata, Kuskę zaś ná 
trzy lata ciężkiego więzienia. 

Msza prawosławna w Galicyi. Przed tygodniem 
w miejscowości Zułaczu koło Sniatyna odprawił 
eks-kleryk unicki, obecnie prawosławny pop Hudy: 
ma pierwszą mszę dla „prawosławnych Rusinów 
w Ghalicyi*. Msza była odprawioną w chłopskiej 
chałupie, Jak widać, krzewi się caro- i pruwosła- 
wie w naszej poczeiwej Galicyi. 

Zamknięcie muzeum | pałacu. „St. Petersbur- 
ger Herold“ opiznje następujące dwie niezwykłeBci: 

W teatrzo Aleksandrowskim w Petersburgu pe- 
wien bogacz G. umieścił przod laty całe muzeum, 
setki kosztownych obraców i aa Życia troskliwie 
dsa? o rozszerzenie swych skarbów sztuki, — Po 
śmierci ofiarodawcy nie nważano sa stosowne zao- 
piekować sią tem muzeum. Obecnje niespodzianie 
stwierdzono, Że osłe mrzeam znikzęło. Z kilka so- 
tek obrazów mie pozostał ahi jeden. Tylko gwos 
dzie smutnie aterczą ze ścian... Gdzie muzeum — 
nikt nie wie. k l 

Przed paru tygodniami snów . atwierdzono ani: 
knięcie.. catego pałacu. Stał mianowicie niegdyś 
przy gółnej części Nawy ulubiony pałac casara0- 
wej Katerzyny. Obecnie, gdy zarząd pałaców prze» 
kons? się z aktów, że nikt się pałacem nie opie- 
kuje, postanowił wysłać urzędników do obejrzenie 
tegoż i przygotowania planów restanraoyi, Urzędnie 
cy przyjechali. stwierdzili ze zdumieniem, że pa- 
łao — znikł. 

Jak ochraniano Stołypina ? Sensacyjne rewela- 
cya o tem przynosi „Now. Wremia". Podług je 
informacyj, dygmitarse, ktorym poruezona była ab 
zw. „wyższa* ochrana („Now. Wrom.* ma tu me 
myśli kamarylle skrajnie-prawicową dworską s Tre. 


Nr 462. 


ra 


powoui i Durnowem na czele, dla której Stołypin 


pop =- - = 


wida Liona w Jarosławiu, Emila Karaczewskiego 


był zbyt umiarkowany) wcale nie byli saintereso- |w Baligredzie, Michała Twanusa w Ozortkowie, Ta- 


wani w ochronie osoby i zachowaniu żysia preze- 
sa rady ministrów, „Ci panowie — pisze „Now. 
Wremia* — ostataich czasach nie cieszyli się jogo 
waględami |, naturalnie, nie mogli” liczyć na zro- 
bienie przy nim karyery. A tymczasem w kołach 
biurokratycznych było dobrze wiadomem, że osoby, 
kierujące wyższą ochraną, już zawczasu rozdzieliły 
między sobą wysokie stanowiska i godności na wy- 
padek dymisyi lnb śmierci Stołypina. > 

Kiedy Stołypinowi zwracano na to uwagę, jak 
dle jest zorganizowana jego ochrona osobista, on 
powtarzał, że to go nie obchodzi..1 że, jeżeli się 
eof stanie, ci panowie za to odpowiedzą, 

Wogóle Stołypin, po wykonanych na niego za- 
machach i wobec ciągłych ostrzeżeń, że gotują się 
mewo, uważał się za skazanego na śmierć. Nieraz 
mówił dn do swego otoczenia; „Gdzie mnie zabiją, 
tam mnie pochowajcie*, Pewnego razu w rozmo- 
wie ze swoim adjntantem zauważył: „Jeżeli mnie 
sabiją — zabije mnie napewno członek ochrany“. 
A potem opowiedział mu wypadek, jak się ocalił 
od zamachu członka ochrany, przypadkiem wyszedł- 
szy z „pałacu Zimowego“ innom wyjściem, niż po- 
esątkowo zamierzał. Ów członek ochrany wstąpił do 
niej na rozkaz komitetu rewolucyonistów, który 
przygotowywał zamach na wielkiego księcia Miko- 
laja i na niego. Tam zdobył sobie takie zaufanie, 
ie nazraczano go na ochranę do pałaca Zimowego 
do tego wyjścia, przez kióre zwykle opuszczał go 
Śtoiypin. Wkrótce po tym niedoszłym zamacha ten 
rzekomy członek ochrany został zdemaskowany i 
aresztowany, przyczem wykryto powyższy plan. 
~ Z Kijowa donoszą: . . 

Senator Trusiewicz, jak wiaduuw, delegowany do 
rewizyi ochrany kijowskiej, przesłnchiwał w sobotę 
osebiście byłego jej naczelnika, głośnego Kulabkę, 
ce do jego udziału w organizacyi ochrary podczas 
aroczystości kijowskich. 

Kulakbo szczegółowo wyjaśniał swoje stosunki z 
zabójcą Stołypina Bagrowem i wyliczył szereg usłng 
nadzwyczajnej wagi, okazanych przez Bagrowa o- 
ehranie. a v , 

Kalabko wymienił nazwiska osób, skazanych, 
dzięki Bagrowowi, na katorgę. 


Mianowania i przeniesienia w sądownictwie, 
„Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz zamianował wice- 
prezydenta sądu krajowego we Lwowie Andrzeja 
Lorka radcą dworu i prezydentem sądu obwodowe- 
go w Ozortkowie. 

Miaister sprawiedliwości przeniósł radców sądu 
krajowego Józefa Gallhofera i Bronisława Liszkę 
do Czertkowa i zamianował radcami sąda krajo- 
wego dla sądu obwodowego w Czortkowie naczel- 
nika sądu powiatowego w Czortkowie Józefa Ra- 
dzaiechowskiego, oraz sędziów powiatowych Jana 
Smólskiego w Tarnopolu, Jana Sosenkę w Koło- 
myi, Eustachego Dudrowicza w Ustrzykach, Wło- 
dzimierza Fedaka w Brzeżanach, dra Łukasza Ro- 
galskiego i Bronisława Świderskiego w Sanoku 
i dra Zygmunta Jasińskiego w Bóbrce, 

Dalej przeniósł zastępców prokuratoryi państwa, 
Aleksandra Siwulaka ze Stan sławowa do Lwowa, 
dra Zygmunta Hołoluta z Tarnopola do Czortko- 
wa; zamianował zastępcę prokaratoryl państwa 
Zdzisława Ostrowskiego w Kołomyi prokuratorem 
w Czortkowie, a zastępcami prokuratora sędziów 
Władysława Sokołowskiego w Niżankowicach dia 
Stanisławowa, Michała Radeckiego w Skolem dla 


Kołomyi i Franciszka Frydlewicza w Birczy dla 
Czortkowa. 


Dalej zamianował sędziami powiatowymi z pozo- 
siawieniem w dotychczasowem miejscu słażbowem 
sędziów Mieczysława  Posochowskiego w okręgn 
wyższego sądu krajowego lwowskiego i Hermana 
Mestera w Mościskach. Dalej zamianewał zastępcę 
prokuratora Kazimierza Sękowskiezo w Tarnopolu 
sędzią powiatowym tamże, a sędziami powiatowymi 
sąda obwodowago w Czortkowie sędziega powiato- 
wego Wiktora Neumana tamże i sędziów dra Da- 


| Zakładarżystyczno-kamieniarski 
i budowlany © -7 


Józefa Kuleszy 


naprzeviw omóntarza w Krako- 

wie, posiada wislki wybóz goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra- 

nim I marmra. Podejmuje siç 

wykonania grobowców w miejecu 
ną p-ewiucnuył, Telef*q 369. 
266 219 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 


Dzieta najwybitniejszych malarzy polskich, 
Balon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty, 
6761 Wstęp bezpłatny. 58 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Słuchacz | roku filozofii 


(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i matematyki za śre- 
dnie wyragrodzenie. Zgłoszenia przyj- 
muje p. Ritter (dla F. O.), Półwsie 
Zwierz. ul. Lelewela 8, II p. 82310 


Krawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 233 81 0 


6287 
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ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


Szk 


-.B drukami Literackiej w Krakowie, 


Filip Haas i Synowie 


Kraków, ul. Szczepańska 7, I. p. 


Mieszkanie, Wolsht 38 


jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 7279 81 0 


i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 
na piebanii — T. M 
Kraków. 


izraelita poszukuje lekcyj (za wikt lub 
skromne honor.) L. R. poste restante 
Kraków, główna poczta, za okazaniem 
karty L 1029. 


Teoflii Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape |; p, 
wniając troskliwą opiekę. 


densza Terleckiego w Skolem, Tadeusza Będaszew- 
skiego w Poczeniżynie 1 Mikołaja Korczyńskiego 
w Jabłonowie. i f 

Dalej zamlanował naczelnika kancelaryjnego E- 
manuela Kohibsrgera w Złoczowie staruzym naczel- 
nikiem w Czortkowie, kontrolora zakładn karnego 
w Samborze Kaalmierza Fiderera zarządcą, zaś ad- 
junkta zakładn karnego w Wiśniezu Otokara Brze- 
zinę kontrolorem, obu dla zakładu karnego przy 
wądzie obwodowym w Czortkowie, wreszcie asysten- 
ta kancelaryjnego Antoniego Turczańskiego we Lwo- 
wie naczelnikiem kanc. w Czortkowie. 


ALFRED CAPUS. ` 


Likwidacya. 


Podczas gdy Chambon ogromnie nerwowo rzu- 
cał całe stosy papierów na kominek, wyciągał 
i zamykał pospiesznie szuflady i niezrozumiałe 
jakieś słowa w podniecenin przed się rzucał — 
jego kamerdyner Antoni bardzo spokojnie i zimno 
robił porządki koło mebli i książek, poczem za- 
pytał: 

— Czy mogę wszystko teraz spalić, panie? 

Chambon potakująco skinął głową i wnet pa- 
piery zapłonęły ogniem. Słażący wskazał pal- 
cem na kominek: 

— Istotnie nie warto było tego przechowywać... 
Zresztą.. nasz pociąg odchodzi o kwadrans na 
dziewiątął © 7 7 © za gx 

Pan Chambon mechanicznia 
w dzienniku, © 

— Jeszcze trzy, albo cztery godziny czasu 
mam do odjazdn — rzekł i z ciężkiem westchnie- 
niem usiadł w fotolu. 

— Proszę się niepotrzebnie nie denerwować, 
panie — rzekł Antoni. — To się każdemu zda- 
rza. Zeszłego roku spotkało to samo przyjaciela 
pańskiego, tego.. jakże się on nazywał?... 

Ryst PZ ME BRZ, "0: 

— Tak, Varon! Jego spekulacye wzięły zły 
obrót, musiał wyjechać, a dziś czuje się na 
obczyźnie całkiem szczęśliwy!.. Gdzież on jest? 

— Pozostawił on wiełkie zobowiązania — jego 
passywa wynosiły sześć milionów! I ja straci- 
łem przez niego dużo pieniędzy! — odparł 
Chambon. — No, ale w owym dniu trzymałem 
go mocno! `` 

— Sześć uilionów! — zawołał Antoni i aż 
zamilkł na chwilę. — Panie, proszę mi nie brać 
tego za złe, co powiem... Dłago już panu słażę 
i wiernie.. Więc, proszę pana... ile też wynoszą; 
passywa pana? 

Chambon wyprostował się w krześle i tupnął 
nogą. 44" x 4 

— W tem właśnie sęk, mój kochany Anto- 
nil. Nie warto nawet o nich mówić — te moje 
passywal.. Ani szóstej części tego, co Varon'al... 
Ba, co mówię?.. Ani dziesiątej części nawet! 

— Niesprawiedliwie dzieje sią na świecie! — 
rzekł Antoni. — Ale czy wielmożny pan pewnym 
jest, że już jest tak źle? Czy pan nie przesa- 
dza ?.. Czy istotnie już nie ma żadnej rady? 

Chambon miał zupełne zaufanie do swego słu- 
żącego, do tego starego, porządnego Antoniego, 
który służył u niego od lat piętnasta, t. j. od 
czasu, kiedy pierwsze spekulacya wyrwały go 
z biedy, : wam "4 

— Jeśli nie wyjadę dziś wieczorem, to ju- 
tro, a najdalej pojutrze mnie zaaresztują — 
rzekł Chambon z przekonaniem. 

— Zapewne lepiej pan zna swoje afery, ani- 
żeli ja — odezwał się Antoni. — Więc wyje- 
chaći! Zresztą, proszę pana, jeśli się ma pienią- 
dze, nigdzie nie jest źle! 

Chambon instynktownie dotknął kieszeni, 
gdzie spoczywał portfel, a myśl o sumie, jaką 


przewracał kurtki 


kół | wytuszzania nasion 
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zawiera, napełniła go pewnem zadowoleniem. — 
Wstał, ubrał się w futro, wziął kapelusz i la- 
ską i cicho rzekł do Antoniego: 

— Bądź punktualnie o godzinie trzy kwa- 
dranse na ósmą na dworcu! ` 
- Antoni wzruszony skinął głową. 

Mieszkanie Chambona było tylko o parą kro- 
ków oddalone od bulwarów. Kiedy Chambon 
wyszedł, spotkał na ulicy jednego z kolegów z 
giełdy i przywitał sią z nim uściskiem dłoni, 

— Do klubu pan idzie? - s 

— Chciałbym zagrać jedną partyę. 

— Pójdę z panem. c 

Istotnie, był to najlepszy sposób spędzenia 
tych paru godzin czasu, jakie miał jeszcze do 
pociągu. Pozatem uważał, że dobrze będzie po- 
kazać się jeszcze publicznie tuż przed ucieczką. 
Wprawdzie nie było obawy, aby który z przy- 
jaciół miał jakieś podejrzenia wzgiędem niego, 
bo nikt niczego bliższego nie wiedział o praw- 
dziwej sytuacyi, w jakiej się znajduje — za- 
wsze bowiem wobec ludzi miał minę swobodną 
i wesołą. < P 

Nie miał też żadnych stosunków z kobietami, 
gdyż jego historye miłosne. były zawsze przy- 
padkowe i bez znaczenia, Jego żywot podobny 
był do żywota owych wielkości finansowych, 
których dzienniki opisują w paru wierszach, a 
których już nazajutrz nikt, prócz pokrzywdzo- 
nych, nie pamięta. 

Po kilku latach cięższej pracy przerzucił się 
na giełdą. Z początku miał i tu trudności, ale 
z czasem zyskał zaufanie i poczęto mu powie- 
rzać pieniądze, któremi zresztą manipulował o- 
strożnie. i: 

Pewnego dnia, całkiem bez przyczyny, począł 
przegrywać, tak, jak ongi bez przyczyny wy- 
grywał, a kiedy spostrzegł, że sią dłużej nie u- 
trzyma, począł myśleć o sobie i zbierać resztki 
majątku, co jeszcze wynosiło pokaźną sumę. 
Nieudała kombinacya giełdowa, trochę krzyku 
za kulisami, pięć lub sześć nowych notowań 
kursu — wystarczyło, aby tego wesołego, zado- 
wolonego i ufnego człowieka uczynić zbiegiem. 

Chambon nie był jednym z owych cynicznych 
giełdziarzy, pozbawionych wszelkich ludzkich 
uczuć i skrupułów. Chciał być sprawiedliwym 
dla wszystkich, a jego egoizm objawiał się 
w wyjątkowo miłej formie. W nocy, po nie- 
szczęśliwym dniu bankructwa spał Źle, a nie- 
miłe reileksye zaprzątały mu umysł. Chwilę na- 
wet zastanawiał się nad tem, żeby może nie u- 
ciekać, lecz z pokorą i żalem poddać się karze 
sądu, a pieniądze, jakie jeszcze uratował, oddać 
wierzycielom. 

Ale skoro najdokładniej obliczył, że kwota, 
któraby na każdego z wierzycieli przypadła, by- 
łaby zbyt nieznaczną, zdecydował sią pieniądze 
zachować dla siebie. Jeszcze i nazajutrz miał 
skrupuły i później jeszcze, kiedy czynił przygo- 
towania do podróży, czuł szczególny kurcz serca. 

Wszedł tedy do salki gry w klubie, gdzie 
gromadzili sią codziennie solidni członkowie klu- 
bowi, kupcy i kapitaliści. Jedni grali w bezika, 
inni w wista. Inni znów gawędzili tylko. Było 
się tu, jak w domu, a atmosfera była trochę 
hałaśliwa, domowa. - 

Wzrok Chambona padł najpierw na Emila 
Belina, jednego z najstarszych członków klaba, 
który właśnie był jego kljentem. .. Belin rozda- 
wał właśnie karty partnerom, kiedy spostrzegł 
Chambona, więc z uśmiechem rzekł do niego: 
Może pan zagra z nami partyjkę? 

Emil Belin, człowiek wcale zamożny, które- 
mu powiodło się w stosownej chwili wycofać się 
szczęśliwie z interesów, zadowalniał się tem, że- 
by trochę pieniądzy włożyć w jakiś „całkiem 
pewny interes*. Damny był z opinii, jaką po- 
siadał jako człowiek, który miał dobry węch do 
interesów i który nigdy nie wpadnie... Czasem, 
jeśli jakiego giełdziarza uważał za szczęśliwca, 
powiedział mu część swych kapitałów. i nigdy 
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x: rośliny na żywopłoty, drzewa ozdobne, sadzonki leśne. ::: 
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3 pokoje, przedp., kuch., łazienka. bal- 
wnica, strych, ad 1 października de na- 
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Beletrystyka, nanka, sztuka, Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
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tego nie potrzebował żałować. Szczególniej miał 
zaufania do początkujących. Postępowanie to 
nazywał „protegowaniem młodości*, 

Chambon rzucił okiem na zegarek, usiadł na- 
przeciw Belina i myśiał: 

— Mam jeszcze dość czasu. To byłby jednak 
kawał, gdybym go jeszcze przed wyjazdem o- 
grał na parą luidorów. Kiedy jednak tasował 
karty, myśl dobra wzięła górą i rzekł sobie: 
Biedny Beijin! Nie, zaprawdę wolałbym przegrać 
na jego korzyść. Jutro i tak będzie sią biedak 
martwił. 

Tego dnia jednak miał wyjątkowe szczęście, 
a Belin, który umiał się w grze hamować, wnet 
powstał i rzekł: 

— Na dziś dość przegrałem, 

— Btanowczo „nie ma do mnie szczęścia — 
pomyślał Chamboa — schował do pularesu zło- 
2 i banknoty wygrane i po angielsku opuścił 

ub. 5 twe 4 

Jeszcze godzinę czasu miał na obiad, a cho- 
ciąż nia czuł najmniejszego apetytu, wstąpił je- 
dnak do jednej z największych restauracyi na 
bulwarach, gdzie bywał bardzo często. Głospo- 
darz, który go znał, podszedł, aby go przywi- 
tadi zapytał: —-=x-—% 47 m agaga er; 

— Pan dobrodziej tak wcześnie dziś na o- 
biad? $ P = ; 

— Tak — odparł Chambon — muszę sig je- 
szcze przebrać do teatru. Zresztą nie bardze je- 
apo głodny: Proszą kazać mi podać cośkol- 
wiek. ń 

Zamówił obiad i gdy z całym spokojem sma 
rował sobie chleb masłem, opanowała go na- 
raz myśl o niezwykłości położenia. Jutro o tym 
czasie restaurator i wyfraczeni ‘kelnerzy : będą 
już wiedzieli, że on, Chambon, uciekł, osznkaw- 
szy swoich wisrzycieli. Bulwary cała już będą 
o tem wiedziały, dzisnnikarze będą o nim z lok- 
ceważeniem pisali. Jak o zbrodniarza będą © 
nim mówilił A Belin, biedny Belini On najwię- 
cej na jego bankructwie traci. Przykre chwile 
przeżywał Chambon. 

Śmiało mogę panu tę kuropatwę poiecić— 
zwrócił się do niego z półmiskiem kelner. 

— Dobrze, spróbuję. 

Przepadał za kuropatwami i wogóle był sma- 
koszem. Ze smakiem tedy zjadł kuropatwę, a 
pod pozorem, że taka potrawa musi być bezwa- 
runkowa skropiona burgundem, kazał sobie po- 
dać pół butelki, Filiżanka czarnej kawy, kleli- 
szek ~ doskonałego likieru i ulubione cygaro — 
dopełniły reszty — i spędziły chmurę `z jego 
czoła. Jakieś miła zmęczenie go owiadło, pocho- 
dziło snać z żołądka, ojca wszelkiej filozofii. 

Zapłacił rachunek, zostawił znaczny napiwek 
i pewnym krokiem opuścił lokal. Zaprawdę, 
przecież jego obecna sytuacya nie jest taka zła, 
szczególniej gdy pomyślał o przebytych latach 
nędzy i biedy. Miał dopiero lat czterdzieści, 
zdrów był, jak ryba i miał piękne banknoty w 
kieszeni. i ; 

— Jeśli się tak zastanowię naprawde, to nie 
żal mi nawet wyjeżdżać! Paryż staje sią z cza- 
sem do mieszkania w nim niemożliwy! 

Skinął na przejeżdżającą dorożkę. 

— W dodatku te podłe fiakry — mruczał 
jeszcze pod nosem. mó 
- Na dworcu czekał już Antoni. | 

— Już bilet panu kupiłem, a stosownie do 
rozkazu, nia pakowałem żadnych waliz, 

— „Tam“. wszystko sobie kapie nowe. Za 
trzy lub cztery dni napiszę ci, i wtedy przyje- 
dziesz do mnie, . 

— Z wielką radością — rzekł Antoni i spoj- 
rzał wdzięcznie na swego ukochanego pana. — 
Czy pan jaż gotów? 

— Najzupełniej | 

— Kazałóm zarezerwować miejsce dla pana. 

. — Bardzo dobrze, Do widzenia, Antoni! ~- ` 

Chambon gerdecznie podał dłoń swemu ka- 


parter. s 


Przyjmę dziecko 


z lepszego doma na wychowanie za stó- 
sownem wynagrodzeniem. F, R. 10 po- 
302 7 0 


F ryzyerka 


wykonuje fryzary według ostatniej mo 
dy. Czesze w domu i poza domem. —- 
Mieszka: Floryańska 55, III p., fr. 7759 


Pierwszy Zakład pogrzebowy 
A. SZAFRAŃSKIEGO ` 
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Obeenie zaopatrzony w nowe przybory pogrzebowe, obicia dekoracyjne i garde- 
robę dla służby żałobnej. 


' |ste restante Kraków. 
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| W drogim Krakowie 


zdrowe, smaczne i tanie obiady wydaje 
się na zamówienia, w domu i na mia- 
sto. Karmelicka 29, dom w ogrodzie, 

tw "820248" 


Hala licytacyjma 
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. Jana Il. 3. 


We środę dnia 11 pażdziernika 1911 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano 


Zakład: pogrzebowy „Concordia“ 
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Płat Szczepański L 2 (dem własny, — Teleton te 331, 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania awłok ze warysthją 
- ktejów europejskich, 
W Krakowie jedyny, który pesiada własny wyrób t 


„Wtorek, 10 Października 1911 


merdynerowi, który ją z szacunkiem uścisnął 
poczam wsiadł do wagonu. 

Ulokował się, jak mógł najwygodniej. W āru- 
gim kącie przedziału siedział mężczyzna, prawie 
tego samego wieku co on, i tak sumo, jak om 
okryty futrem. Kocyk zdawał się być całym ja- 
go bagażem. 

— Może to towarzysz niedoli? —- 
ubawiony tem Chambon. 

Myśl ta zajmowała ge” mile 
pierwszych godzin podróży. 

Koniec. 
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NOWY HUTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestaaro« 
wany. Parkiety, światło eiektryczne, restauracya, łazienki 
w miejscu, Pokoje ze światłem od 4 koron w zwyż i staj- 
nia:): Czesiaw Ochmański, Stan sława z córką Zofią Za» 
wilińskie z Kaźmierzy Wielsiej, dr Franciszek Sperling 
z Jarosławia, Kdward Kalisz z Drena, X. dr Otrembski, 
Aieksander Wyczółkowski z Kaźmierzy Wielkiej (Krol. 
Pol.), Stanisiaw Kaczyński z Sosnowca, Jordan Wideman 
z Wiednie, Frunoiszek Krajuszek, Fanciszak Neumauu 
z Siemianowio (Górny Śląsk), dr Maurycy Flaschen, Al. 
fredowie Langerowie z Tarnowa, Apolonia Uwikiewicz 
z Olkus.a, lgoa.y Goldberg:r z Nowego Sącza, Stefan 
Barczyński z Lipska, Józef Ostrowski z Mławy, Filipina 
Gałąź z Busta, a 

HOTEL SASKI: Antoni Górski z Pękoszewki, Wunda 
Szymańska z Rosyi, Arwin Ridok z Wiednia, Alfred 
Bro! z Pragi, Anna Piotrkowsea z Warszuwy, hr. Jan 
Szembek że Lwowa, hr. Marya Tarnowska z Chorzelowa, 
Józef Niemirycz, Max Jurnuszkiewicz z Warszawy, Auna 
Kowałska, Kizbieta Bonda:eńska, Oskar Scibor Rylski 
z Kijowa, Henryk Skurzyński z Sufczyna, Arom N.elon- 
kowski z Brówek, Wiktor Skórecki z Pieczynieo. 

HOTEL BELVEDERE, ni. Basztowa, 47, w pobliżu dwor 
ca kolej. (pokoje od 2 Koron. Łazienki, restanracya i 
kawiarnia na miejsou): Loys Moulier, Harold Hirsch 
z żoną % Paryża, dr Rudolf Flam x Wiednia, inż Kone 
rad Zwoliński x Kielo, Otton Kowarski z żoną z Can- 
nes (Francya), R, Dubois z Chanx de Paris, Antoni Ja- 
worski z Żoną ze Lwowa, Alf'ed Bred, inż. Józef Frei. 
lich z Krakowa, Stanisław Riess z żoną z Brzeska, nudpor. 
Rovert Fink, nadpor. Paweł Schmidt z Wiednia, Karol 
Lekostaj, Stanisław Leichart x Nowego Targu. Gustaw 
Mulińsei s Tarnowa, N, Lancy z Pilzna, „Józef Band 
z Oświęcima, Józef Suskowsky z Retimowa (Ś'ąsk), Wa- 
cław Hruby z Pragi, Ignacy Hammerschlug, Jasób Stil- 
ler z Nowego Targa, Maurycy Haabenstock ze Stanisla- 
wowa, Karol Mosbauer z Krakowa, 5. Zimbler z Prze: 
myśla, Kazimierz Żołkiewioz z Bochni. 


pomyślał 


podczas kilku 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 9 października, Kursa gieidy wiedeńskiej: 
Losy: mj procentowe: Austrynokiego zakłada kredyt 
s obl pra s roka 1880 3-pra. 29360, Austr yakiego zakładu 
kredyt, s obl, pro, s r. 1889 3-pro. 271*50. Uzegał. Da- 
naju s 1870 m 100 złe, 6-pro. 310°--. Węg. Banka hip. 

o 100 złe. ś-pro, 447*-—, Pożyosza serb. pram, po 100 fe, 
Boro. 12460, D) bózprocentowe: Budapesztońskie (Basilica) 
6 złr, 35°95. Zakł, kred, dla bs i p. po 100 mir, 496°- 
Clary sir, 40 m. k, 166—, Losy m, Krakowa 30 zł. 
95*—, Pożyczka m. Lublany 20 sł. 806*—, Palffy 40 sł, 
m. konw. —*—. Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 70-76, 
Czorw, krzyża węg. Tow. 6 słe, 4550. Losy tund 
uroyksięcia Rudolfa 10 xłr. 76°50, Salma 40 sit, m 
461—, Tureckie ebiig. prem. koleł po 400 fr, 2336-80 
Tareskie oblig., prem. kolei pro, 437:60, Losy kom, m, 
Wiednia z 1874 oka 6 0*—. 

Berlin, 9 października, Austryackie baakuoty 8490, 
Spirytus —"—, 

Paryż, 9 pazizieruika, Ranta 3=ptc. —*—, Mąka 31-65, 
. Frankfurt, 9 października, Anastr, kred, 20075, Koleje 
paszowe 156*—, Disconto 156'60. Laura ==", Losy 
tureckie —="—, 


Berlin, Y października, (Zamknięcie giełdy), Anuate. 
kredyty 20050; Austr. kolej państw. —*—;  Disoonta 
18467; Tow. handlowe 164'7b; Warszawsko-wiedeńskia 
19550; Losy tureckie 16275; włoskie —*—; Noty 
auste, 84'90; Wiedeń krótki! ' 4896; Noty rosyjskie 
41670; Nowy Jork ——; 41, polek. listy zastawne 
954C; Ameryk, noty 420'/5; 3°], pruwkie konsole 82:26; 
Lombardy 2084; Heichsbank 141'30; Packetfahrt 13223; 
Warszawa krótkie ——, 
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Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


konuje grobowoel po tak w miejson jak 
> tod, oraz poleda wielki wybór b 
Yow gotowych x plaskowos, marmuru i granite 


277 158 800  ; i 
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-Inteligentna panienka ~ 
poszukuje lekcyj z klas pospolitych, za 
mieszkanie. Zgłoszenia pod A. B, poste 

restant Kraków. 315 8 0 
żonaty, poszukuje miej- 


Zdolny ogrodnik sca od 1 stycznia 1919 


lub później. Zgłoszenia: „Postepowy“ posto re- 
pax Droginia, Saka A 161 


303 13 15 
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Nr ins, 43 


Wózki dziecięce, garnitury bambisowe, kosze 
na ' bieliznę i papiery, resory do wózków dzie- 
ciecych i koszyki na wózki. 

Kraków, dnia 9 października 1911. ; 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. 


ap šl 234 g 3 
rumidn. FRYS 4 


Na 


